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Z przemówienia wicepremiera Ulbrichła

»Niechaj cały naród niemiecki
broni sprawy pokoju do końca«
Izba Ludowa NRD akceptuje propozycje rzqdu 

w sprawie referendum ludowego
BERLIN (PAP). W środę odbyło się 10 plenarne posie­

dzenie Izby Ludowej NRD, poświęcone sprawie przeprowa­
dzenia Referendum Ludowego przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec na którym wygłosił przemówienie wicepremier Walter 
Ulbricht.

Podkreślając znaczenie apelu 
kongresu w Essen w sprawie 
przeprowadzenia Referendum Lu 
dowego oraz stwierdzając, iż jest 
ono całkowicie zgodne z pra­
wem, wicepremier Ulbricht oś­
wiadczył, że Referendum Ludowe 
stało się kwestią życia dla całe­
go narodu niemieckiego, gdyż w 
Niemczech zachodnich klika Ade 
nauera wbrew wotf narodu za­
warła z generałem Eisenhowe­
rem i Mae Cloy’em układ wy­
mierzony przeciwko pokojowi i 
godzący w egzystencję narodu 
niemieckiego.

Przeprowadzenie Referendum 
Ludowego — powiedział Ulbricht 
— stało się jednym z naczel­
nych zadań, gdyż podżegacze wo 
jenni przekształcają Niemcy za­
chodnie w bazę wojenną, w źród 
ło mięsa armatniego i w kuźnię 
broni.

Naród niemiecki — oświadczył 
mówca — nie powinien pozwolić, 
by posługiwano się nim w imię 
egoistycznych interesów impe­
rialistów amerykańskich.

Winien on energicznie

testować przeciwko wysyłce do 
Niemiec nowych, agresywnych

Krwawe starcia 
w Pampelonie

PARYŻ (PAP). Prasa francu­
ska donosi, że w Hiszpanii w 
mieście Pampelona (stolica pro­
wincji Nawarra) trwa strajk 
przeszło 30 tysięcy robotników i 
pracowników umysłowych, protę. 
stujących przeciwko drożyźnie i 
przeciwko reżimowi frankistow- 
skiemu. Na głównym placu mia 
sta policja strzelała do manife­
stantów. Kilkadziesiąt osób od­
niosło rany, a kilka zostało za­
bitych.

Zwyżka cen w Austrii
WIEDEŃ (PAP). W ciągu ostatnich 

2-ch tygodni nastąpiła w Austrii dal 
sza zwyżka cpu. Wyroby gumowe 
zdrożały o 10—25 proc., obuwie o 6 do 

zapro- 16 proc., nafta i zapałki o 10 proc.

Dziennikarze w walce o pokój
Obrady Komitetu Wykonawczego MOD

wojsk USA i innych państw im 
perialistycznych, przeciwstawiać 
się polityce rozczłonkownia Nie­
miec, oraz występować przeciw 
ko ingerencji zachodnich władz 
okupacyjnych w sprawy handlu 
wewnętrzno - niemieckiego.

Wśród burzliwych oklasków 
obecnych, wicepremier Ulbricht 
zakończył swe przemówienie sio 
wami: „Niechaj cały naród nie­
miecki broni sprawy pokoju do 
końca!”

Po dyskusji Izba Ludowa na 
łączny wniosek wszystkich frak 
cji uchwaliła jednomyślnie oś­
wiadczenie, które stwierdza m. 
in.:

Izba Ludowa Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej wita z 
zadowoleniem decyzję głównego 
komitetu dla przeprowadzenia 
Referendum Ludowego, który po 
stanowił przeprowadzić w całych 
Niemczech plebiscyt stawiając 
następujące pytanie:

Czy wypowiadasz się prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
i na rzecz zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcmi w ro 
ku 1951?

Izba Ludowa apeluje do po­
czucia odpowiedzialności wszyst 
kich miłujących pokój obywateli 
niemieckich i wzywa ich aby 
dołożyli wszelkich starań w ce­
lu niedopuszczenia do remilita­
ryzacji, gdyż remilHaryzacja oz­
nacza wojnę.

Izba Ludowa Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej akcep-

Każdy obywatel, który prag­
nie utrzymania pokoju i dąży do 
zawarcia traktatu pokojowego z 
całymi Niemcami w roku 1951 
odpowie twierdząco na pytanie 
Referendum Ludowego.

Izba Ludowa NRD wita wszy 
stkich miłujących pokój obywa 
teli Niemiec zachodnich i wyra 
ża życzenie, aby przedstawicie­
le Niemiec wschodnich i zachód 
nich w Ogólnoniemieckiej Ra­
dzie Ustawodawczej zdołali osią 
gnąć porozumienie na temat 
wspólnego stanowiska pokojo­
wych sił Niemiec i przedstawili 
swe propozycje wielkim .mocar­
stwom.

0 pokojowe rozwiązanie 
problemu .niemieckiego 

Rezolucja Biura Światowej Rady Pokoju
KOPENHAGA (PAP). — Biuro Światowej Rady Po­

koju na posiedzeniu odbytym 7 maja uchwaliło rezolucję 
następującej treści:

Biuro Światowej Rady Pokoju z zadowoleniem wita 
rozwój we «Francji, Belgii, we Włoszech i w Szwajcara kam 
panii przeciwko remilitaryzacji Niemiec, kampanii, ki ra 
stanowi najskuteczniejsze poparcie dla sil walczących w 
Niemczech przeciwko remilitaryzacji tego kraju. Dlatego 
też Biuro Światowej Rady Pokoju protestuje przeciwko 
próbom zakazania w Niemczech zachodnich referendum, 
w czasie którego wszyscy mężczyźni i kobiety tego kraju 
przeciwnicy militaryzacji i hitleryzmu — mogliby wyrazie 
swą wolę.

Biuro Światowej Rady Pokoju liczy, że wszyscy przy­
jaciele pokoju — uczestnicy wszystkich ruchów w Europie, 
poprą w formie jaką uznają za najodpowiedniejszą dla sie­
bie tych ludzi w Niemczech, którzy pomimo bezprawnych 
prześladowań ze strony władz okupacyjnych wyrażają pro­
test przeciwko remilitaryzacji, narzuconej ich krajowi.

Biuro Światowej Rady Pokoju żywi nadzieję, że mię­
dzynarodowa konferencja walki o pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego mająca się odbyć w Paryżu w 
dniach 13 — 15 maja, przyczyni się do wzmocnienia sił wal 
czących przeciwko remilitaryzacji Niemiec i odrodzeniu 
hitleryzmu, że ułatwi ona zjednoczenie wysiłków wszyst­
kich rozsądnie myślących ludzi w celu zapewnienia pokoju, 
któremu zagraża remilitaryzacja Niemiec.

Potworne zbrodnie agresorów USA
Protest rządu Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

BUDAPESZT (PAP). W siedzi­
bie Związku Dziennikarzy węgier 
skich rozpoczęły się w czwartek 
po południu obrady Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarzy (MOD). 
W obradach biorą udział delegaci 
dziennikarzy Związku Radziec­
kiego, Polski, Czechosłowacji, Ru 
munii, Bułgarii, Albanii, Chin, 
Korei, Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, Mongolskiej Repu

PEKIN (PAP). Rząd Koreańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej przesłał na ręce przewodniczącego Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych i przewodniczącego Rady tsez 
pieczeństwa pismo, w którym ostro protestuje przeciwko nowej, 
potwornej zbrodni interwentów amerykańskich — stosowaniu bro 
ni bakteriologicznej w wojnie przeciwko narodowi koreańskiemu 
i domaga się pociągnięcia do odpowiedzialności sądowej wino­
wajców tej zbrodni.

iż sztab armii lisynrr.anowskicj, 
stworzonej i kierowanej przez 
amerykańskich doradców wojsko 
wych, na długo przed jawną na­
paścią na Koreę północną, pla-

Dokumenty tajnego archiwum 
rządu lisynmanowskiego zdoby­
te podczas wyzwolenia Seulu 
przez Armię Ludową i ogłoszone 
przez Ministerstwo Spraw Zagra» 
nicznych Koreańskiej Republiki 

Demokratycznej

Z ostatniej chwili

Skonecki 
zwycięża Asbotha

W drugim dniu międzynarodo 
wego spotkania tenisowego Wę­
gry — Polska, Skonecki po pięk­
nej grze pokonał Asbotha — 
6:2, 6:4, 6:3. Dalsze spotkania 
trwają.

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY 
do godziny 22 dnia 11. 5. 1951 r.

Chmurno, miejf- 
scami deszcz. — 
Temperatury od 
7 do 14 stopni. 
Widzialność . u- 
miarkowana. — 

Wiatry dość sil­
ne później umiar 
kowane od 6 do 
3 stopni w skali 
B., z kier. pół­
nocno - wschod­
nich. Stan mo­
rza 4 — 5, Zato­
ki Gdańskiej 3.
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bliki Ludowej, Anglii, Francji, 
Austrii, Iranu, Holandii, Belgii, 
Finlandii, Szwecji, Szwajcarii, 
Południowej Afryki, Norwegii i 
Węgier.

Posiedzenie zagaił przewodni­
czący Międzynarodowej Organize 
cji' Dziennikarzy — Maurice Her­
man, który w imieniu Komitetu 
Wykonawczego MOD powitał 
przybyłych na obrady delegatów 
oraz gości.

Następnie głos zabrał redaktor 
naczelny dziennika „Szabad Nep” 
Oskar Betlen. Omówił on rozwój 
prasy węgierskiej, która stała się 
sztandarem walki o pokój i przy­
jaźń między narodami oraz dobit 
nym wyrazem twórczej pracy na 
rodu węgierskiego, budującego 
nową, szczęśliwą przyszłość w 
wolnej rodzinie narodów świata.

Sekretarz generalny Międzyna­
rodowej Organizacji Dziennika­
rzy — J. Hronek przedłożył po­
rządek dzienny sesji, który został 
jednomyślnie zatwierdzony.

Na porządku dziennym figuru­
ją następujące sprawy: 1) Referat 
Derek Kartuna „Dziennikarze w 
walce o pokój”, 2) referat prze­
wodniczącego MOD Maurice Her 
mana o sytuacji materialnej i pra 
wnej dziennikarzy, 3) sprawozda­
nie sekretarza generalnego J. 
Hronka.

Po przemówieniu J Hronka 
obszerny referat na temat walki 
dziennikarzy o pokój wygłosił
Derek Kartun,

__________ „ ____ . Ludowo - Demokratycznej _ w
tuje propozycję rządu w sprawie j zbiorze „Dokumenty i materiały 
przeprowadzenia Referendum Lu i demaskujące podżegaczy do woj 
dowego w NRD w dniach 3-51 ny domowej w Korei”, zawiera- 
czerwca 1951 r. |ją niezbite dowody, świadczące,

Ostatni list Mc Gee

❖
SYTUACJA BA­

ROMETR YCZN A: 
Rozległy wyż za 
lega nad Europą 
północną, zacho­
dnią oraz nad 
Azorami, nad po 
zostałą częścią A 
tlantyku i Euro­
py utrzymuje się 
płytki układ ni­
żowy.

NOWY JORK (PAP). Żona nie 
winnie straconego Murzyna Mc 
G 'e przekazała prasie jego ostat 
ni list,

Mc Gee pisze: „Oni zamierza­
ją mnie zabić i ja nie wiem czy 
wam i innym uda się mnie ura­
tować... Jeśli mam umrzeć, to 
chcę powiedzieć me ostatnie „że 
gnaj” matce i dzieciom i wszy­
stkim ludziom, którzy wiedzą, że 
jest niesprawiedliwością zabijać 
człowieka tylko z powodu kolo­
ru jego skóry- Wy wiecie, że Je­
stem niewinny. Stale i stale opo 
wiadajcie ludziom, że nigdy nie

Eisenhower 
w Holandii

HAGA (PAP). Do Holandii 
przybył ostatnio naczelny dowód 
ca „atlantyckich” sil zbrojnych 
gen. Eisenhower.

Z przybyciem Eisenhowera 
zbiegły się doniesienia prasy ho 
lenderskiej o nowym rządowym 
planie rozszerzenia sił zbrojnych 
Holandii. W tym celu wydatki 
wojskowe będą systematycznie 
wzrastały i w roku 1954 będą 2- 
krotnie wyższe od wydatków 
wojskowych z roku 1950.

Okres obowiązkowej służ­
by wojskowej ma ulec znaczne­
mu przedłużeniu.

popełniłem tego przestępstwa. O- 
powiadajcie, że prawdziwa przy­
czyna, dla której zamierzają oni 
pozbawić mnie życia, jest ich cią 
zenie do utrzymania Murzynów 

na całym południu w jarzmie 
niewoli. Oni nie będą mogli tego 
uczynić, jeśli wy i dzieci będzie­
cie kontynuować walkę. Nigdy 
nie zapominajcie opowiadać im 
o tym, dlaczego zabito ich ojca: 
Wiem, że spełnicie moją prośbę. 
Powiedzcie ludziom, że trzeba 
bezwzględnie kontynuować wal­
kę”.

nował prowadzenie potajemnej 
wojny bakteriologicznej przeciw 
ko'Korei północnej i podejmo­
wał kroki, zmierzające do urze­
czywistnienia tych planów.

W ciągu czterech lat po wyzwo 
leniu, na terytorium Korei pół­
nocnej nie było ani jednego wy­
padku zachorowania na ospę. W 
połowie natomiast grudnia 1950 
roku oraz w styczniu 1951 roku 
wypadki zachorowania na ospę 
zanotowano jednocześnie w kilku 
okręgach w 7 — 8 dni po wyz­
woleniu ich spod okupacji ame­
rykańskiej.

Liczba wypadków zachorowa­
nia na ospę szybko wzrastała i 
pod koniec kwietnia przekroczy­
ła cyfrę 3.500, w tym 10 procent 
z wynikiem śmiertelnym.

Rząd Koreańskiej Republiki

niem międzynarodowych norm 
prowadzenia wojny i ciężką zbro 
dnią przeciwko ludzkości, spotka 
się z potępieniem ze strony świa 
towej opinii publicznej.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej doma 
ga się aresztowania i oddania 
pod sąd Mac Ąrthura, Ridgway’a 
i innych kierowników interwen­
cji amerykańskiej w Korei, win­
nych użycia broni bakteriologi­
cznej przeciwko cywilnej ludno­
ści koreańskiej.

Protest MSZ Albanii
TIRANA (PAP). Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych Albańskiej 
Republiki Ludowej skierowało 
do rządu jugosłowiańskiego notę 
protestacyjną, w której przytacza 
8 wypadków' naruszenia obszaru 
powietrznego, integralności tery­
torialnej i terytorialnych wód 
Ludowej Republiki Albanii w o- 
kresie 2 — 30 kwietnia br. przez 
jugosłowiańskie siły zbrojne.

Bazy wojenne USA
SOFIA (PAP). Turecki dziennik 

..Kudret“ zamieścił wiadomość, że 
rząd turecki otrzymał od Stanów Zje 
dnoczonych 720.000 dolarów na rozbu 
dową lotnisk w Ankarze i Adana. 
Nad rozbudową tych baz będą czuwa

Ludowo - Demokratycznej jest 1 li specjaliści amerykańscy. Radio 
i4 nmi7o ^hrnrlnia in Ankara podało, że w dniu 6 bm. do przekonany, iz nowa zoroctnia n, Turcit prZybyło 60 techników amery

terwentów amerykańskich w Ko bańskich, którzy będą zatrudnieni w 
rei, będąca potwornym naruszę-' armii tureckiej.

Walka o pokój jest rzeczq święłg

„My, księża województwa
nawoływać będziemy

_ — — ^ a» m Mk. m Ml

gdańskiego
wiernych

sami weźmiemy udział w Plebiscycie Pa
Głęboki nurt walki o pokój, który obejmuje całe społe­

czeństwo, mobilizując wszystkie patriotyczne elementy we 
Froncie Narodowym, znajduje obecnie swój wyraz w gorą­
cym poparciu akcji Narodowego Plebiscytu Pokoju.

Obok robotników, pracowników umysłowych, naukowców 
również księża Wybrzeża zgłaszają swój akces do wielkiej 
akcji obrony pokoju.

Z inicjatywy sekcji księży przy 
Wojewódzkim Komitecie Obroń­
ców Pokoju odbyły się zebrania 
księży w powiecie wejherow- 
skim i kartuskim.

W Wejherowie w dniu 9 bm. 
przewodniczył zebraniu ks. mgr 
Średzki z Kleina. Na zebranie 
przybyli: ks. Walerian Labens z 
Mechowy, ks. Marian Stankow- 
ski z Żarnowie, ks. mgr Włady­
sław Piaskowski z Krokowej, ks. 
Antoni Kreft z Mrzezina, ks. Sta 
nisław Mówka z Wejherowa, ks. 
Alfons Żurek z Wejherowa, ks. 
Edmund Kaleta z Wejherowa, ks.

Arnold Goetze z Redy, ks. Wła­
dysław Dzięciołek z Bolszewa, 
ks. Alfons Radomski z Wierzchu 
cina i ks. Ambroży Dykier z So­
potu, który reprezentował Woje 
wódzki Komitet Obrońców Po­
koju.

Po zagajeniu przez ks. Średz- 
kiego przemówienie na temat u- 
działu księży w Narodowym Ple 
biscycie wygłosił ks. Dykier. Po 
wiedział on m. in.: „

„Dziś front pokoju przebiega 
przez granice państw i narodów 
i dzieli świat na ogromna więk­

szość, tych, co wojny nienawi­
dzą— i na znikomą mniejszość 

garstkę podżegaczy wojen­
nych, którzy pragną wzbogacić 
się na rzezi milionów ludzi”.

Dziś kwestia utrzymania poko 
ju staje się najważniejszym za 
gadnieniem.

Ruch w obronie pokoju wyło­
nił setki tysięcy aktywistów, nie 
zależnie od ich zapatrywań i wie 
rżeń, oraz poglądów ideowych. 
Kampania na rzecz Plebiscytu sprawę”.

udział przez osobiste podpisan o 
karty plebiscytowej, ale jako w 
rzeczy słusznej i sprawiedliwej 
i zgodnej z wolą bożą, zgodnej z 
woią narodu polskiego, zgodnej 
z wolą milionów katolików na 
całym święcie, a szczególnie- zgo 
dnej z wolą katolików polskich, 
weźmiemy udział jeszcze w tej 
formie, że zwrócimy się do wier 
nych nieuświadomionych z am­
bon i w bezpośrednim km takcie 
wytłumaczymy tę tak ważną

Pokoju obejmie wszystkie orga­
nizacje społeczne i zawodowe. 
Obejmie młodzież i społeczeńst­
wo starsze, obejmie mężczyzn i 
kobiety, obejmie robotników, 
chłopów, rzemieśliników i inte­
ligencję pracującą. Dlatego my 
kapłani — którzy braliśmy licz­
ny udział w podpisywaniu Ape-; 
lu Sztokhomskiego, w tej nowej j 
wielkiej akcji plebiscytowej nie

W dyskusji na temat Plebiscy­
tu i udziału w nim księży głos 
zabierali m. in. ks. Labens i ks. 
Kreft.

Następnie na wniosek ks. 
Goetze zebrani, uchwalili w,v słać 
telegram do Wojewódzkiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju w 
Gdańsku.

„W związku ze zbliżającym
wiernej axvvj* tu vv •

tylko, że brać będziemy, czynny 1 (Ciąg dalszy na stronie 2)
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Kryzys w Labour Pariy
(Korespondencja własna API dla „Dziennika Bałtyckiego")

Londyn, w maju. 
W związku z ostatnimi zmiana­

mi w brytyjskim rządzie labou- 
rzystowskim wydaje mi się konie 
czne uświadomienie sobie, że: 
po pierwsze są one wynikiem za­
sadniczego kryzysu w wewnętrz­
nej i zagranicznej polityce Wiel­
kiej Brytanii, po drugie jest to 
tylko początek wydarzeń, które 
będą się mnożyć i rozszerzać tak 
dalece, że ostatnia rezygnacja 
trzech ministrów wydawać się bę 
dzie wypadkiem bez wielkiego 
znacznia, po trzecie — należy za 
stanowić się, kim są trzej mini­
strowie, którzy złożyli swą rezy 
gnację: Aneurin Bevan, minister 
Pracy, demagog, niesłusznie cie' 
szący się opinią „lewicowca“, ży­
wiący patologiczną wprost niena­
wiść do Związku Radzieckiego; 
Harold Wilson, minister skarbu, 
który zawsze należał do prawico­
wego skrzydła Labour Party, 
John Freeman, wiceminister a- 
prowizacji, będący również czło­
wiekiem o tendencjach prawico­
wych.

Żaden z nich, ani obecnie, ani 
kiedykolwiek w przeszłości nie 
przeciwstawiał się podporządko­
waniu Wielkiej Brytanii dyktato­
wi amerykańskiemu. Żaden z 
nich nie wystąpił przeciwko pak 
towi atlantyckiemu, wojnie w 
Grecji, na Malajach i w Korei, 
żaden z nich nie sprzeciwił się 
polityce zbrojeń i nienawiści do 
Związku Radzieckiego, zerwaniu 
umów handlowych z Polską. Cze 
chosłowacją i innymi krajami de 
mokracji ludowej. Dlatego też 
przyczyną ich rezygnacji nie by­
ła zasadnicza linia polityki bry­
tyjskiej, lecz sposób, w jaki poli 
tyka ta ma być przeprowadzona, 
i w tym właśnie najbardziej prze 
jawia się głęboki kryzys polityki 
brytyjskiej.

Krytyka i ostrzeżenia
Oświadczyli oni bowiem, że 

wszelka akcja zbrojeniowa, 
wymagająca wedle dyktatu a- 
merykańskiego kredytów w- 
wysok. 4.700 milionów funtów 
w ciągu następnych trzech lat. 
sparaliżuje gospodarkę brytyj 
ską i może sparaliżować rów-

dymisji, widzą skutki polityki 
wojennej rządu brytyjskiego. 
Nie chcą jednak dostrzec istot­
nych przyczyn katastrofy, w o* 
bliczu której stoi Wielka Bryta­
nia. Krytykują tempo zbrojeń i 
niesprawiedliwe rozłożenie ciężą 
ru ich kosztów. Jest to komplet­
ny nonsens. Sama linia polityki 
brytyjskiej jest bowiem tym czyn 
nikiem, który paraliżuje, dopro­
wadza do ruiny Wielką Brytanię 
i stwarza niebezpieczeństwo woj 
ny. Coraz więcej obywateli bry­
tyjskich zaczyna to sobie uświa­
damiać.

Sam fakt podania się do dy 
misji trzech ministrów jest o- 
znaką pogłębiającego się kry­
zysu w Wielkiej Brytanii. Na 
tomiast rekonstrukcja gabine­
tu i dokooptowanie wypróbo­
wanych reakcjonistów dowo­
dzi, iż obecna polityka rządu 
brytyjskiego jest polityką re­
akcyjną.

Kierownictwo Labour Party za 
wzięcie apeluje do długoletnich 
tradycji lojalności w szeregach 
partii. Ostrzega, że jakikolwiek 
rozłam dopomoże konserwatys­
tom do zwycięstwa w następnych 
wyborach i przybliży prawdopo­
dobnie chwilę, której tak oba­
wia się góra partyjna, przekona­

na, ża Labour Party nie może w 
wyborach zwyciężyć. Oczywiście 
mają słuszność — jeżeli obecna 
polityka wojny i głodu prowadzo 
na będzie nadal. Jeśli natomiast 
w kraju zapanuje dobrobyt, je­
śli pokój zostanie utrwalony 
wówczas milionowe rzesze rozcza 
rowanych dotychczasową polity­
ką partii wyborców zapewnią 
zwycięstwo prawdziwej demokra 
cji.

Strach i panika
Nie ulega wątpliwości, że 

najbliższe miesiące będą bar­
dzo ciężkie dla społeczeństwa 
brytyjskiego. Wojna w Korei 
i na Malajach trwa nadal, a Ii 
sty poległych są coraz dłuższe. 
Ameryka coraz bardziej krę­
puje polityczne i gospodarcze 
życie kraju. Grozi bezrobocie. 
Ceny rosną. Brak szeregu to­
warów daje się odczuwać z

dnia na dzień dotkliwiej. Lud­
ność ogarnia coraz większy 
strach i panika.

W sferze polityki odbiciem te­
go wszystkiego jest rezygnacja 
trzech ministrów i nie ulega wąt 
pliwości, że będziemy świadkami 
niejednego jeszcze tego rodzaju 
doumdu szybko pogarszającej się 
sytuacji politycznej.

„Doły partyjne muszą działać“ 
— pisał niedawno „Daily Wor­
ker“, organ partii komunistycz­
nej. — „.Labour Party nie może 
wyjść zwycięsko z wyborów, je­
śli prowadzić będzie nadal swą 
dotychczasową politykę“. Dzien­
nik nawołuje do radykalnej zmia 
ny polityki państwowej: położe­
nia kresu wojnom na Dalekim 
Wschodzie, zawarcia paktu poko 
ju między pięcioma wielkimi mo 
carstwami i przeprowadzenia za­
sadniczych zmian w polityce we­
wnętrznej.

DEREK KARTUN

Wszystkie wieki się żalą: dla obfitszej dani 
Niszczyli umiejętność wszelacy kapłani,
Prócz niepojętych nauk, których oni sami 
I sekretów niebieskich byli tłumaczami.

TREMBECKI

Milionowe sumy zaoszczędza państwo
dzięki socjalistycznej opiece portowców

Nawołując swoich współtowa­
rzyszy pracy do podjęcia socjali 
stycznej opieki nad urządzenia­
mi przeładowczymi, pi*zodujący 
dźwigowy portu gdańskiego ob. 
Czerniak powiedział:

— Nasi towarzysze kraniści 
portów radzieckich od dawna już 
przyswoili sobie tę świadomość, 
że port, dźwigi, taśmowce, stat­
ki, maszyny i to wszystko, co się 
w porcie znajduje, jest niepo­
dzielną ich własnością!

Socjalistyczna opieka nad urzą 
dzeniami mechanicznymi, podję­
ta śladem leningradzkiego krani 

nież gospodarkę całego świa- \ sty Szarapowa stała się głębo- 
ta kapitalistycznego. Dodalij kim wyrazem tej świadomości, 
również, że realizacja amery- Robotni portowi rej> Gdańsk i
kańskiego programu zbrojeni« , , . . • .. , „
wego pozbawia Wielką Bryta- Gdynia, podejmując apel ob. Czer 
nie podstawowych surowców! niaka oraz przodującej załogi ho 
i że nie tylko nie będzie onaj Iownika „Żbik” uczynili to w pel 
w stanie wypełnić własnego: nym zrozumieniu, że są oni na 
programu, lecz znaczna część.. . ,. . . , ,
jej przemysłu pokojowego be-jtych dz'VI«‘a€h- ^«wnikach, war 
dzie musiała być unierucho-' sztatach itp. rzeczywiście współ- 
miona, a tym samym za kil-! gospodarzami i prawdziwymi 
ka miesięcy czeka ją masowe współwłaścicielami, a nie — jak już był Berlin, wojska radzieckie
JSw’S- JESTTSlASJ!!: «• M. » czasów «wJnrtiiJÄ .A w

procent wózków elektrycznych i 
sztaplarek oraz 100 procent obra 
biarek i frezarek w warsztatach.

Konkretne wyniki socjalistycz 
nej opieki, to poważne zmniejszę 
nie aż do prawie całkowitej lik­
widacji - awaryj, wyeliminowanie 
przestojów „urządzeń portowych, 
co samoczynnie podnosi w zna­
cznym stopniu wydajność pracy

zespołów robotniczych. Biorąc 
pod uwagę przedłużenie okre­
sów międzyremontowych (prze­
ciętnie o pół roku), oszczędności 
wynoszą ok. 20 procent dotych­
czasowych wydatków z tytułu 
konserwacji i napraw awaryj­
nych.

Leon Grzenia 
korespondent z ZPGG

[POWSZEDNI
DZIEŃ

CIEKAWY ZABYTEK ARCHI­
TEKTURY

Na środkowym Uralu, na brze 
gu rzeki Nejwy, znaleziono w r.
1697 rudę żelazną wysokiej ja­
kości; Piotr I kazał na tym miej 
serf zbudować hutę, która 15 gru­
dnia 1701 roku wyprodukowała 
pierwszą surówkę, a 8 stycznia 
1702 roku — pierwsze żelazo.

Taki był początek powstania 
słynnych Niewiańskich Zakładów 
Hutniczych, które zachowały się 
do dzisiejszego dnia. W okresie 
zwycięskich stalinowskich pięcio 
latek zostały rozbudowane i grun 
townie zrekonstruowane i obecnie 
produkują maszyny rolnicze.

O dalekiej, ciekawej przeszło­
ści mówi słynna pochyła wieża 
niewiańska, stanowiąca ciekawy 
zabytek architektoniczny. Wieża 
ta zbudowana została przed 225 
laty i wedle danych archiwal­
nych służyła do obserwowania 
miejscowości, otaczającej hutę.

Nieznany z nazwiska architekt 
który tę wieżę budował, zastoso 
wał po raz pierwszy na święcie 
konstrukcję żelazną. Gzymsy, ko 
puły i inne szczegóły architekto­
niczne wykonane są z cegły, z cha 
rakterystycznymi dla ówczesnej 
epoki ornamentami. Z cegły są 
również ułożone ściany, a ramy 
drzwi i okien odlane z surówki 
żelaznej. Ciekawe jest, że gmach 
wieży odchyla się o dwa metry 
od osi pionowej; architekci twier 
dzą, że odchylenie to spowodowa 
ne jest nierównomiernym osiada 
niem gruntu.

NIESPOTYKANA KOLEKCJA 
ROŚLIN

Miasto Suchumi, leżące w Gru 
zji, staje się co dzień piękniej­
sze i widokiem swoim przypomi 
na olbrzymi park, na tle którego 
pobudowano domy i gmachy.

To piękne miasto - paYk posia­
da przeszło 250 ha zieleńców, sta­
nowiących kolekcję 1650 gatun. skie.

KRAJU RAD
ków flory podzwrotnikowej. O- 
becnie, w pierwszych dniach wio 
sny. rozpoczęto na wielką skalę 
sadzenie na skwerach, w parkach 
na ulicach i placach nowych —- 
wiecznie zielonych roślin, jak pal 
my, oleandry, szlachetny i kam­
forowy wawrzyn.

Na górze Suchumskiej powsta­
je park leśny, na zboczach któ­
rego zasadzono już gaje sosnowe 
i cedrowe, założono aleje, budu­
je się schody, altany, pawilony 
oraz budynki, przeznaczone dla 
celów gospodarczych i warsztaty 
niezbędne dla należytego pielę­
gnowania tej pięknej kultury ro 
ślinnej.

MODEL PIERWSZEJ LOKO­
MOTYWY ROSYJSKIEJ

Muzea radzieckie. — otoczone 
wielka opieką społeczeństwa i 

troską rządu ZSRR, stanowią za 
wsze najcenniejsze zbiory doku­
mentów?' i przedmiotów history­
cznej wartości.

Do najciekawszych muzeów na 
leży najstarsze na Uralu Niżnie- 
Tagilskie Muzeum Krajoznawcze 
w którego licznych salach prze­
chowywane są nader cenne eks­
ponaty, świadczące o bezspornym 
prymacie rosyjskich wynalazców 
w dziedzinie transportu i hutni­
ctwa.

W muzeum tym mieści się rów 
nież wiele cennych obrazów pla 
styków pańszczyźnianych. Dział 
historyczny muzem posiada w 
komplecie swych eksponatów na 
turalnej wńelkości model pierw­
szej lokomotywy rosyjskiej, któ. 
rą wynaleźli, skonstruowali i zbu 
dowali w roku 1834 dwaj pań­
szczyźniani majstrowie — ojciec 
i syn, Czerepanowc wie.

Ciekawy model lokomotywy 
jest przedmiotem specjalnego za 
interesowania licznych zwiedza­
jących to ciekawe muzeum ural-

f•AMIĘTW DZIEIV
W $zóstq rocznicę wyzwolenia Helu

Nad Wybrzeżem znów łopota­
ły białoczerwone chorągwie, ale 
z Helu od czasu do czasu pada­
ły jeszcze na Gdynię pociski ar­
tylerii fortecznej. Odpowiadały 
im baterie radzieckie, ustawione 
na Kamiennej Górze, nad Polaną 
Redłowską i pod Orłowem.

Tak było w końcu kwietnia 
pamiętnego 1945 roku. Zdobyty

chodzi, to: siarka, nikiel, tung 
stan, wełna i wiele innych. i - najemnymi pracownikami, wy

Stwierdzili następnie, że rząjL zyskiwanymi przez obcych i ro- 
usiłuje zrzucić ciężar kosztów dzimych kapitalistów, 
zbrojeń przede wszystkim na bar
ki klasy robotniczej. Ruch opieki socjalistycznej w

We ■ wszystkich tych słowach! naszym porcie rozwinął się do- 
krytyki i ostrzeżeniach ciekawe, Piero kilka miesięcy temu. A już 
jest jedno: są one najzupełnąej i dzisiaL opierając się na zobowią 
prawdziwe. Dlatego też jest bar-l zaninch współzawodnictwa pra- 
dzo prawdopodobne. iż wielu! c>v’ 2 duma- konstatujemy, że so- 
członków Labour Party i inne e-| cjałistyczną opieką objęte jest w 
lementy postępowe skupią się w i Gdańsku 53 procent wszystkich 
najbliższym czasie wokół' Beva-Idżwi^, 86 procent ogólnej Ilo­
na, Wilsona i Freemana. Jeśli ichjści wózków elektrycznych, 67 pro 
rezygnacja przvczvni sie do skry-1 cent holowników oraz 100 proc.
stałizo wania istniejącego już w ło 
nie Labour Party rozdźwięku — 
o ile chodzi o te właśnie zasadni­
cze sprawy — i jeśli dopomoże 
ona do skonsolidowania się opo­
zycji przeciwko coraz wyższym 
cenom, jak również przeciwko 
służalczości rządu brytyjskiego 
wobec Waszyngtonu — rezygna­
cja ta odegra ważną rolę.

Nie należy jednak patrzyć na 
to zbyt optymistycznie. Trzej mi­
nistrowie,. którzy podali się do

pilotówck i tankowców. Podob­
nie przedstawia się sprawa w 
Gdyni : 30 procent dźwigów, 100

„Rozstrzygające zadanie po 
lega na tym, żeby zapewnić 
wyższej szkole dobre podrę­
czniki, godne naszej wielkiej 
sprawy, sprawy socjalizmu”.

MOŁOTOW

Sałyra poiihjc<zna

Burmistrz zachodniego Berlinat
.~T Ach; iakIe. piękne. Niech pan popatrzy, mister Truman, ta bomba 

łHaby najodpowiedniejsza na Berlin* Ale zawiadomi mnie pan wcześniej, 
deprawdaż?

IBerliner ztituru)

helskich siedziały jeszcze wyewa 
kuowane tam i skoncentrowane 
pozostałości kilkunastu hitlerow 
skich dywizji, rozgromionych 
przez wojska Marszałka Rokosso 
wskiego, po jego zwycięskim 
szturmie na przyczółek nadbałty 
cki i po zdobyciu Gdyni i Gdań­
ska.

Gdańsk płonął jeszcze gdzie­
niegdzie, ale już Batalion Mor­
ski — pierwszy oddział odrodzo­

nej Marynarki Wojennej Rzeczy 
pospolitej — porządkował port, 
a w ruinach i ocalałych domach 
Wrzeszcza i Oliwy, Orunii i in­
nych podgdańskich przedmieść 
rozgospodarowywać się zaczyna 
li nowi obywatele Gdańska, któ­
rzy przybyli tu, aby tchnąć wol­
ne życie „w miasto niegdyś na­
sze — teraz znowu nasze,,,

Mimo, że z Helu padały na 
Gdynię, z rzadka co prawa, hit­
lerowskie granaty, i tu miasto 
powstawało do życia, w oszała­
miającym wprost tempie, jakby 
nie zważając wcale na to, że o 
20 kilometrów tylko, na widocz­
nym gołym okiem Helu, nie pod 
dali się jeszcze hitlerowscy żoł­
dacy. Ale los ich był już prze­
sądzony.

Wreszcie, 9 maja nieustanne 
salwy armatnie radzieckiej arty 
lerii obwieściły światu, że wojna

się skończyła, że hitleryzm — 
rozgromiony przez Czerwoną Ar
mię----skapitulował. W dwa dni
później, 11 maja 1945 roku pod­
dali się oblegającym wojskom ra 
dzieckim hitlerowcy na Helu. 
Ostatni, najbardziej na północ 
wysunięty skrawek Rzeczypospo 
litej, cypel półwyspu helskiego — 
oswobodziły od faszystowskiego 
najeźdźcy oddziały radzieckie, 
aby zwrócić go prawym miesz­
kańcom tej ziemi.

30.000 hitlerowskich żołnierzy — 
załoga helska — długimi kolum­
nami poczęło maszerować do nie 
woli. Ci butni żołdacy, którzy 
posłuszni swemu „wodzowi” 
chcieli podbić cały świat, chcieli 
aby zatriumfował ich potworny 
„mit XX wieku” — pokornie te 
raz maszerowali ulicami Gdyni 
na Gdańsk i dalej przez Tczew 
i Grudziądz — do niewoli. Dłu

»My, księża irojeinództtua gdańskiego
nawoływać będziemy wiernych

i sami weźmiemy udział w Plebiscycie Pokoju
(Dokończenie ze strony 1)

się Plebiscytem , Narodowym, 
gdzie naród polski i jego bohate 
rska ludność pracująca miast i 
wsi daje pełny wyraz poparcia 
Plebiscytu swoją codzienną pra­
cą, my kapłani, związani z nasz 
ymi parafianami deklarujemy 
swój udział w wielkim Froncie 
Narodowym,' którego jedną z 
form walki o pokój, dobrobyt i 
szczęście będzie Wielki Plebiscyt 
Narodowy”.

Dnia, 10 bm. odbyło się zebra­
nie księży w Kartuzach, na któ­
rym przemówienie z ramienia 
Wojewódzkiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju wygłosił ks. Polew­
ski z Gdańska. Zebraniu prze­
wodniczył ks. proboszcz Grono­
wski z Chmielna. Ponadto obec 
ni byli: ks. dziekan Ignacy
Strysik z Kartuz, ks. Ludwik 
Niemczycki z Kiełpina, ks. Józef 
Domżalski z Kartuz, ks. Witold 
Kalinowski z Brodnicy, ks. Wal­
ter Borzystowski z Kartuz, ks. 
Edmund Kamiński z Sierakowic, 
ks. Michał Borżyszkowski z Sie- 
rokowic, ks. Feliks Borowski % 
Czeczewa, ks. Michał Paszota 
z Przodkowa, ks. Paweł Jankow­
ski z Pomieczyna, ks. Józef Wę- 
gielewski z Szymborka.

W przemówieniu swym ks Ro-
lewski stwierdził m. in.:

„Jaka winna być rola ducho­
wieństwa w Polsce w akcji Na­
rodowego Plebiscytu Pokoju? Ko 
ściół i duchowieństwo nie mogą 
przejść obok tego problemu obo­
jętnie. Wszystkich wielkich osią­
gnięć w naszym narodzie doko­
nał świat pracy, dokonali Pola­
cy. Duchowieństwa) musi zająć 
jasne stanowisko. Jest za poko­
jem lub za wojną —■ tertium non 
datur. Uchylanie się od jasnego 
stanowiska za wolą utrzymania 
pokoju, może być tylko tłumaczo 
ne, najdelikatniej powiedziaw­
szy — brakiem chęci przyłączenia 
się do tych, którzy pragną poko­
ju-! walczą o pokój. Walka o po­
kój jest rzeczą świętą i zgodną 
z wolą narodu polskiego.

„W tej pełnej szlachetności 
świętej walce o pokój naród 
nasz'uznaje piękne tradycje swo­
jej historii — tradycje walki z 
wyzyskiem i niewolą. Wśród przy 
wódców tej walki •— były świet­
lane postacie księży - patriotów:

«

Staszica, Kołłątaja, Ściegiennego, 
ks. Brzózki i innych. My, żyjąc 
wr wolnej Polsce, której ster rzą 
dów spoczywa w rękach praw­
dziwych patriotów, ludzi pracy, 
winniśmy się okazać godni tych 
tradycji. Dlatego my księża, sto­
jąc na gruncie porozumienia za­
wartego między Rządem Polski, 
a Episkopatem nawoływać będzie 
my wiernych i sami przyłączymy 
się do tej wielkiej walki o pokój 
— Narodowego Plebiscytu“.

Ze wzruszeniem przyjęli księża 
przemówienie ks. Rolewskiego. W 
dyskusji w której głos zabierali
ks. Strysik, ks. Niemczycki, ks. 
Gronowski i ks. Paszota — zade­
klarowali swój pełny udział w 
akcji Narodowego Plebiscytu Po­
koju.

Na zakończenie zebrania księ­
ża postanowili wysłać telegram 
następującej treści do Wojewódz 
kiego Komitetu Obrońców Poko­
ju w Gdańsku:

„Doceniając zbiorowy wysiłek Frontu Narodowego, zmierza­
jący w kierunku utrwalenia dobrobytu naszego narodu i szczęś­
cia całej ludzkości, gdy ludność pracująca miast i wsi włącza się 
swym codziennym czynem pracy w nieprzerwany łańcuch obroń­
ców zagrożonego pokoju my zgromadzeni księża zgodnie z myślą 
kościoła l zarządzeniem Łpiskopa tu, związani z naszym ludem i 
świadomi swej przynależności do Frontu Narodowego, solidaryzu­
jemy się z akcją Narodowego Plebiscytu, która jest jedną z form 
walki o pokoj, dobrobyt i szcześ cie wszystkich ludzi“

gą, nieraz kilkutysięczną kolum­
nę jeńców eskortował zwykle je 
den, czasem- kilku - radzieckich 
kawalerzystów. Z podelba pa­
trzyli maszeruj ący na czele od­
działów oficerowie hitlerowscy 
na powiewające nad domami bia 
łoczerwone chorągwie; chmurnie 
przyglądali się generałowie i pa­
ru idących z wojskiem do nie­
woli admirałów wszędzie wido­
cznym oznakom odradzającego 
się życia polskiego na ulicach 
miast i wiosek tej przymorskiej 
ziemi, którą chcieli uważać za 
swoją, tak jak ich własną im się 
wydawała nie tylko reszta ziem 
polskich, ale i pola Białorusi, 
cała Ukraina, nadwołżańskie mia 
sta i wsie, Kaukaz i Krym, ba... 
świat cały.

Co złe to w gruzy się rozleci... 
Po butnym hitleryzmie na wscho 
dzie Europy nie ma już śladu. 
Zmiatła go Armia Radziecka.

Klęska, która zaczęła się pod 
Stalingradem, tu na Helu zna­
lazła swój epilog. Nie wolno 
nam tego nigdy zapomnieć. Pa­
miętać natomiast musimy, że 

właśnie dzięki radzieckim zwycię 
stwom, dzięki temu, co , zaczęło 
się pod Stalingradem, a zakoń­
czyło na Helu — znów jesteśmy 
wolnym narodem. Dzięki temu 
i tu na Wybrzeżu, jak i w całej 
Polsce, odrodziliśmy się w no­
wym życiu, lepszym i sprawied­
liwszym niż wiedliśmy je kiedy­
kolwiek — radosnym życiu oby­
wateli państwa dążącego do so­
cjalizmu.

* * *
Hel był ostatnim akordem II 

wojny światowej, jak Wester­
platte — pierwszym. Tak chciał 
los, że na naszym terenie, właś­
nie na wybrzeżu gdańskim za­
częła się i tu też zakończyła woj 
na, którą rozpętał hitlerowski 
faszyzm. Pochłonęła ona milio­
ny istnień ludzkich, zniszczyła 
bezcenne wartości kulturalne i 
materialne...

Czyż wojna znów się ma pow­
tórzyć? Czyż następcy brunat­
nych faszystów — agresorzy 
spod gwiaździstego sztahdaru ma 
ją rozpętać nową zawieruchę* wo 
jenną?

Świat nie zapomniał jeszcze 
strasznych lat 1939 — 1945. I 
my tu na Wybrzeżu pamiętamy 
je aż nadto dobrze. Toteż nie 
trudno nam będzie, nam zwła­
szcza, pamiętającym salwy 
„Schleswig-Holsteina” na Wester 
platte odpowiedzieć na te pyta­
nia w dniach Narodowego Plebi­
scytu Pokoju — nigdy więcej 
wojnyJ (męż.l
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Oświata i książką 
są potrzebne człowiekowi jak chleb

Bogaty program imprez podczas Dni Oświaty, Książki i Prasy w Gdyni
____________ —  — _ A. . • 1 1 1 11 Q t Y* 3 KS1S

Tegoroczny program Dni Oświaty, Książki i Prasy vr Gdy 
ni jest bardzo bogaty i obfituje w różnorodne imprezy i uro­
czystości, związane z popularyzacją prasy i książki, które sta­
ły się dzisiaj Chlebem codziennym szerokich mas społeczeń­
stwa gdyńskiego.

Już od dnifi 3 bm. otwarto w 
Gdyni kilka wystaw książek, któ 
re cieszą się dużym powodze­
niem. Jedna z wystaw mieści się 
w filii biblioteki miejskiej przy 
ul. Abrahama 49, druga została 
otwarta w czytelni młodzieżowej 
przy ul. 10 Lutego 7, zaś trzecią 
największą wystawę otwarto w 
Bibliotece Centralnej przy ulicy 
Świętojańskiej 33. Wystawa ta 
cieszy się specjalnym powodze­
niem. Czwarta wystawa mieści

Adwokaci w akcji 
plebiscytowej

W siedzibie sądów w Gdańsku 
odbyło się ogólne zebranie adwo­
katury naszego województwa.

Po referacie ad w. Kulikowskie 
go i wyczerpującej dyskusji zebra 
ni podjęli uchwalę, na mocy któ 
rej wszyscy adwokaci wojewódz 
twa gdańskiego stają do dyspozy 
eji Komitetów Obrońców Pokoju 
aby wziąć aktywny udział w pra­
cach, związanych z przygotowa­
niem i przeprowadzeniem Naro­
dowego Plebiscytu Pokoju.

Grabówek woła 
o decyzję

naJedyny zakład fryzjerski 
Grabówku w Gdyni przy ul. Czer 
wonych Kosynierów 117, ^ powo 
du szczupłego lokalu nie może 
właściwie obsługiwać swoich li­
cznych klientów.

Lokal jest stale przepełniony 
(szczególnie w godzinach popo­
łudniowych), może bowliem po­
mieścić zaledwie... 3 — 4 osoby, 
czekające na swoją kolej.

Przed zakładem widać często 
zmęczonych i zdenerwowanych 
robotników, wyczekujących na 
stojąco, często na wietrze i desz­
czu. Czy winę za ten stan rze­
czy ponosi spółdzielnia? Okazu­
je się, że nie.

Inwalidzka spółdzielnia „Wy­
brzeże” do której zakład należy, 
już przed dwoma miesiącami zlo 
żyła w Prezydium MRN w Gdy 
ni wniosek o przydział sąsiednie 
go lokalu, w którym mieszczą się 
magazyny MHD, dotychczas jed 
nak Prezydium MRN w Gdyni 
nie zainteresowało się sprawą.

Ponieważ otwieranie nowego za 
kładu fryzjerskiego w tej dziel­
nicy _ jak tego domaga się lud 
ność Grabówka — wymagałoby 
znacznie większych kosztów, dla 
tego należałoby jak najszybciej 
przenieść magazyny MHD gdzie 
indziej, a lokal po magazynach 
przydzielić spółdzielni, aby mo­
gła odpowiednio do potrzeb Gra­
bówka rozszerzyć swój zakład 
fryzjerski. (adal)

się w filii biblioteki miejskiej na 
Obłużu.

Książka — obrazem 
naszego życia

Na wystawie w Bibliotece Cen 
tralnej zobrazowano w dziełach 
książki walkę o pokój i historię 
krajów demokracji ludowej. Po 
kazano również twórców postępo 
wej nauki polskiej, życie i wal­
kę robotników w ustroju kapita 
listycznym i w Polsce Ludowej, 
oraz uwypuklono problemy zwią 
zane z książkami, traktującymi 
zagadnienia kobiece.

Wystawa w filii Biblioteki 
Miejskiej na Obłużu popula­
ryzuje specjalnie książkę ra­
dziecką. Należy podkreślić, że 
wszystkie biblioteki publicz­
ne, które urządziły u siebie wy 
stawy książek, organizują uro­
czystości, związane z wręcze­
niem nagród przodownikom 
czytelnictwa.

Obywatelski komitet obchodu 
Dni Oświaty, Książki i Prasy nie 
zapomniał również i o szkołach 
gdyńskich, gdzie urządzane są 
wystawy lokalne, połączone z kol 
portażem i propagandą książek 
przez młodzież szkolną.

Akademie 
w bibliotekach

W związku z Dniami Oświaty, 
Książki i Prasy odbyły się już w 
Gdyni 3 akademie. Jedna w czy 
telni młodzieżowej, druga zaś w 
Orłowie, połączona z wystawą, 
zorganizowaną pod hasłem „Na­
uka i oświata buduje podstawy 
socjalizmu w Planie 6-letińm”. 
W dniu 7 bm. komitet obchodu 
zorganizował wspólnie z Ligą Ko 
biet akademię okolicznościową w 
czytelni dziecięcej przy ul. 10 Lu
tego 7. ...

W ramach Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy został również zor- 

' ganizowany konkurs czytelni­
czy pod hasłem: „Jakie książ­
ki przeczytałem w zimie i co 
o nich myślę”. Konkurs jest 

dostępny dla wszystkich ze 
szczególnym uwzględnieniem 
młodzieży wiejskiej, robotni­
czej i szkolnej. Polega on na 
podaniu autora książki, jej ty 
tulu oraz krótkiego omówienia 
treści z podkreśleniem swojej 
opinii o przeczytanej książce. 
Autorowie najlepszych 50 prac 
otrzymają nagrody książkowe.

Szkoły popularyzują 
Dni Oświaty

We wszystkich szkołach gdyń­
skich odbywają się pogadanki na 
temat: „Oświata w walce o po­
kój i Plan 6-letni”. Uczniowie 
zdolniejsi pomagają słabszym ko­
legom w nauce, młodzież porząd 
kuje biblioteki i pracownie szkol 
nej w miarę możności pomaga­
jąc nauczycielstwu przy wy twa 
rzaniu pomocy naukowych.

Uczniowie przygotowują rów­
nież okolicznościowe gazetki 
ścienne, zapoznające ogół mło 
dzieży z jej sprawami byto­
wymi. Tematyka wypracować 
szkolnych w okresie Dni O- 
światy, Książki i Prasy doty­
czy obchodów 1-majowych — 
przebiegu akcji oświatowych 
i przygotowań do Narodowe­
go Plebiscytu Pokoju. Za naj­
lepsze wypracowania autorzy 
otrzymają nagrody książkowe

Konkursy 
w Młodzieżowym 

Domu Kultury
Dla spopularyzowania Dni O- 

światy, Książki i Prasy Młodzie­
żowy Dom Kultury w Gdyni or­
ganizuje szereg konkursów 
konkurs recytatorski i prasowy,

konkurs recenzji i ilustracji ksią 
żek oraz konkurs gazetek szkol­
nych.

Zwycięskie zespoły zdobędą na 
grody książkowe i wezmą udział 
w wycieczce do muzeum w Gdań 
sku.

W świetlicach Związków Zawo 
dowych odbędą się również im­
prezy artystyczne, zaś w gdyń­
skim lokalu Związku Plastyków 
zostanie otwarta wystawa okoli­
cznościowa. W stoczni im. Ko­
muny Paryskiej i w Domu Kul­
tury na Oksywiu odbędą się „ży­
we' gazetki’. Pokazy filmowe — 
okolicznościowe^ odczyty, koncer 
ty orkiestr i chórów wypełnią po 
została część bogatego programu 
imprez, związanych z Dniami O- 
światy, Książki i Prasy w Gdyni 
w ciągu bieżącego miesiąca.

(jota)

MIGAWKI
Oliiua

Do Centrali Rybnej we Wrze­
szczu wchodzi klient i zwraca się 
do ekspedientki:

— Czy są śledzie?
— Są. ale tylko w oliw’e.
— A dlaczego nie ma ich we 

Wrzeszczu, Gdańsku i Gdyni? (tj

Komisja
Dyrektor pewnego przedsię­

biorstwa budowlanego w Gdań­
sku zwraca się do kierowniczki 
stołówki:

— Dziś będziemy mieli na o-
biedzie komisję, która bawi u 

nas od rana.

leży

fßJ8UCt
A czy panu dyrektorowi z* 
na tym, żeby przyjeżdżała

7000 osób przygotowuje Gdynią 
do Narodowego Plebiscytu Pokoju

często, czy też, aby się jut nigdy 
nie pokazała? J» Ł.

Jak podało ostatnio nasze ra­
dio, w akcji przygotowawczej 
do Plebiscytu Pokoju w Gdyni j 
weźmie udział około 7 tysięcy 
osób. Miejski Komitet Obroń­
ców Pokoju ma w swym Pla 
nie 150 prelekcji, mobilizują­
cych gdynian do zamanifesto­
wania swego stanowiska w 
najważniejszej dziś dla wszy 
stkich sprawie: udaremnienia 
knowań podżegaczy wojen­
nych.

Większość z tych prelekcji zo­
stanie wygłoszona w zakładach 
pracy, 40 w szkołach, 13 w rejo­
nach. W związku z tą akcją MK 
OP prosi te komitety zakładowe 
które mimo otrzymanych instruk 
cji nie przeprowadziły dotąd za­
leconych przygotowań, aby w 
jak najkrótszym czasie nadrobi 
ły zaległości, gdyż do 16 bm; 

akcja odczytowa musi być zakoń 
czona.

Obecnie w rejonach i blokach 
Gdyni trwa już zj’wa akcja 
przygotowawcza i uświadamia 
jąca, prowadzona przez trójki 
a kontrolowana przez sekcję

Studenci trójmiasta sa dobrze przygotowani 
do Narodowego Plebiscytu Pokoju

rągiewką> pokoju. Duży zasięg 
działalności i aktywności tró­
jek agitatorskich pozwala przy 
puszczać, że gdy nianie złożą, 
swe kartki plebiscytowe, nale- 1 
życie przygotowani do tego doi|brzeze" 
niosłego aktu. (f)

Wojewódzki Zlot Korespondentów
„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO“ ____

WSZYSCY NASI KORESPONDENCI SPOTKAJĄ SIĘ 
W DNIU 13 BM. NA ROBOCZEJ NARADZIE. NARADA 
ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE POD HASŁEM:

„Korespondent czołouigm aktywistą 
ni inalce o pokói, ośuiiatę, o socjalizm

KORESPONDENCI NASI ŚWIADOMI STOJĄCYCH 
PRZED NIMI WIELKICH ZADAŃ — BĘDĄ TU MIELI 
OKAZJĘ JESZCZE RAZ ZAMANIFESTOWAĆ SWĄ NIE­
ZŁOMNĄ WOLĘ WALKI O POKÓJ.

Zlot odbędzie się w Domu Drukarza (Gdańsk, ul. Garncarska 19).
Początek obrad o godz. 10,

Redakcja zwraca koszt nrzejazdu, a poza tym prosi wszystkich 
na wspólny obiad, wieczo r zaś - na przedstawienie w teatrze „Wy-

Działalność komitetów obejmu­
je dwa tereny. Teren perwszy — 
to uczelnia, gdzie praca politycz­
no - uświadamiająca prowadzona 
jest przy pomocy agitatorów i te­
ren drugi — to współpraca z miej 

powiatowymi i dzielnico-skimi, powiatowymi i 
wymi Komitetami Obrońców Po

instrukcyjno - szkoleniową. — koju.
W pracach na obu terenach stuKażdy dom. w którym pracuje. -----------------------

trójka, zostanie oznaczony eho1 żą studentom pomocą stałe, uczel

67 prac amatorskich z Wybrzeża 
zakwalifikowano na wystawę w Warszawie

Piękne osiągnięcia na polu upo 
wszechniania sztuki wśród ludno 
ści miast i wsi mają za sobą pań­
stwowe ogniska kultury plastycz 
nej. Z dorobkiem amatorów pla­
styków, robotników, pracowni­
ków umysłowych i młodzieży z 
tych ognisk, mamy okazję zapoz­
nać się na wojewódzkiej wysta­
wie eliminacyjnej

Wśród 111 prac, przysłanych z 
ognisk w Gdańsku, Gdyni, Mal-

karykatury, plansze liternicze

Na uczelniach Wybrzeża trwają intensywne przygotowania do 
Narodowego Plebiscytu Pokoju.Utworzone zostały specjalne kom 
itety, w skład których wchodzą profesorowie, asystenci, pracow­
nicy administracyjni, oraz studenci zorganizowani i niezorgani- 
zowanl.

niane Komitety Obrońców Poko­
ju, których działalność została w 
obecnej chwili znacznie ożywio­
na.

NA POLITECHNICE 
GDAŃSKIEJ

Na Politechnice Gdańskiej 
zorganizowano Komitety, skła 
dające się z 5—6 osób. Kartki 
plebiscytowe przygotowywane 
są szybko, a 17 i 18 maja od­
będzie się już gremialne skła­
danie podpisów pod kartą ple 
biscytową.

W dniach 11—14 bm. na 
wszystkich wydziałach przepro 
wadzone zostaną masówki, w 
których będą brali udział tak 
że profesorowie.

Tematyka gazetek ściennych 
związana bedzie z Plebiscytem 
Pokoju, III zlotem Bojowników
0 Pokój w Berlinie, oraz ze zbli­
żającą się letnią sesją egzamina­
cyjną

300 studentów, wśród nich 
część niezorganizowanych, zgłosi­
ło się do pracy poza uczelnią przy 
organizacji Plebiscytu. Studenci
1 roku wydziału chemicznego ze­
brali dotąd na fundusz międzyna 
rodowej solidarności 255 zł.

szej Szkole Pedagogicznej i Wyż­
szej Szkole Muzycznej przygoto­
wania przebiegają podobnie.

(w. j.)

projekty dekoracyjne. Na pra­
cach figurują m. in. nazwiska 
12-letniego Gorczyńskiego z Koś­
cierzyny, robotnika ZPGG Biesz- 
ka i pracowniczki umysłowej ZP 
GG Chodor z Gdańska.

Tematyka wystawionych prac 
związana jest z walką o pokój i 
walką o wykonanie Planu 6-let- 
niego. Wiele prac ze względu na 
włożony w nie wysiłek i poziom 
artystyczny zasługuje na specjał

FACHOWCY POSZUKIWANI

Kier. sekretariatu ze znajomością stenografii
przyjmiemy od zaraz. Zgłoszenia przyjmuje Woj 
Oddz. P. P. K. „Buch“, Gdansk, ul. Tkacka 940, 
Sekcja Personalna. B
Ślusarzy, mechaników, tokarzy, frezerów, kobie­
ty kandydatki na ślusarzy i mechaników, robot­
ników niewykwalifikowanych, inżynierów - me­
chaników, względnie techników - mechaników 
x praktyką warsztatową, konstruktorów oraz 
księgową (wego) - bilansistkę (tę) zatrudni od za­
raz Zjednoczenie Produkcyjno - Remontowe Za­
kład w Gdańsku, ul. Wiesława 2/4.
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Technika planowania, technika zaopatrzenia 
i zbytu, technik „Główny Mechanik i B. H. P.“. 
1 księgowego materiałowego, majstra działu sil­
nikowego, majstra obróbki mechanicznej, 6 to­
karzy, 2 szlifierzy zatrudni natychmiast Zakład 
Silnikowy TOR, Elbląg Reflektujemy na wyso­
kie kwalifikacje w danym zawodzie. Warunki 
płacy według umowy zbiorowej Zgłaszać się do 
Działu Personalnego w Elblągu, ul. Grunwaldz­
ka 75. 776-k

OGŁOSZENIA DROBNE

lokale

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju z mebla­
mi lub bez Gdańsk lub 
Wrzeszcz. Oferty: Dziennik 
Bałtycki pod „spieszne“.

G-2282

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM szczenięta ow­
czarki alzackie, Sopot —- 
Mlerosław-kiego 3/2. G-2279 
DO podnoszenia OCZEK 
elektromaszynki poleca: — 
Pracownia Mechaniki Pre­
cyzyjnej, — Katowice. — 
27 Stycznia 14 812-k
TRZ YMIESIĘCZ NY wi 1 czu r 
do sprzedania. Orłowo, ul.
Inżynierska 88 m. 10.

fi-2288

MOTOCYKL D. K. W. 500,
przyczepiła oryginalna — 
sprzedam Wrzeszcz, Krę­
ta 9, od godz. 16-tej. P-2248

RADIO 7-lampowe sprze­
dam. Oliwa, Majkowskiego 
7 m. 6. G-2276

WOLNE POSADY
POTRZEBNA pomoc domo 
wa. Wrzeszcz, Libermana 
42 '4 P-2249

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM, zgubioną 
legitymację Gimnazjum i 
Liceum Męskiego 1 Gdynia, 
na nazwisko Baranowski 
Bogdan. G-227.

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
przepustkę Nr 351, wydaną 
przez Narodowy Bank Pol­
ski — Andrzejczak Helena.

G-2286

borku, Kościerzynie, Pucku, Kar-1 ne podkreślenie. Do najlepszych 
tuzach i w Tczewie znajdują się j należą „Trymerka w luku“ — rcr 
liczne obrazy olejne, akwarele, ryjbotnika ZPGG Tarnowskiego z 
sunki, 20 grafik, 3 płaskorzeźby, i koła amatorów plastyków przy

Z w. Zaw. Transportowców', „Ob­
chód 1-majowy“ 17-letniej Misz- 
czakówny z ogniska K. P. w Puc 

UNIEWAŻNIAM zgubiony k „Orka“ kpr. MO Kowalew- 
dowod osobisty oraz za- .’ . .
świadczenie PDPP — Boja- , skiego z ogniska w Malborku, 
nowo na nazwisko Przybi- ] „Kopalnia węgla“ — 6-ietniego 

Adasia Szymskiego z ogniska w 
Malborku oraz płaskorzeźby ro­
botnika Pawlaka, oraz ślusarzy 
PKP Cichelskiego i Kowalewskie 
go, przedstawiające Marksa, Le­
nina 1 Stalina.

Powołana w dniu wczorajszym 
przez Wydział Kultury Prezy­
dium Woj. Rady Narodowej w 
Gdańsku wojewódzka komisja e- 
liminacyjna zakwalifikowała 67 
prac na ogólnopolską wystawę 
państw, ognisk kultury plastycz­
nej, urządzanej przez Ministerst­
wo Kultury i Sztuki oraz Central 
ne Biuro Wystaw Artystycznych 
w Warszawie od 20 bm (at)

lińska Zofia. G-2273
UNIEWAŻNIAM zgubiona 
książeczkę wojskową Nr 
0285354 wydaną przez RKU 
Gdynia, na nazwisko Det- 
tlaff Wacław. G-2274
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książeczkę wojskowa —■ 
0704329 RKU Starogard, od 
cinek wymeldowania na 
nazwisko Kopytkowski Zyg 
munt, Tczew. g-2275

RÓŻNE
ZGUBIONO teczkę z doku­
mentami wieczorem 4. 5. 
na stacji Gdańsk. Znalazcę 
proszę przesłać Wrzeszcz — 
Paderewskiego 3 — 1 Gu- 
zowski. G-2284

ZGUBIONĄ Legitymację 
Podchorążego Nr 14304 na 
nazwisko Sobczyk Janusz, 
proszę oddać w najbliż­
szym komisariacie M. O.

G-2283

4. V. 51 przybłąkał się pies 
dog. Po trzech dniach prze 
chodzi na własność. Zgła­
szać się: Gdańsk - Siedlce, 
Kłopot 5. p-2247
ZGINĄŁ pies pekińczyk ja
poński żółto - biały. Od­
prowadzić za wysokim wy­
nagrodzeniem: Gdynia —
Świętojańska 11, sklep.

G-2271

NEKROLOGI

KUPNO
CZESKI wózek głęboki ku 
pię. Oferty Dziennik Bał­
tycki Gdvnia pod „Cze* 
słŁi"» 0-2287

Dnia 9 maja br. po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł w wieku lat 44

,tP. Inż. PAWEŁ GEMBARSKI
em. radca P. K. P„ b. kierownik Działu Podtorza 

I Mostów DOKP Gdańsk.
W zmarłym tracimy wzorowego kolegę, dosko­

nałego fachowca, niestrudzonego i ofiarnego pra­
cownika w odbudowie kolejnictwa,

Cześć Jego pamięci'
0-2285 KOLEDZY

PLASTYCY SĄ PRZYGO­
TOWANI 

Na Wyż. Szkole Sztuk Plasty­
cznych w Sopocie opracowano już 
formy agitacyjne dla przygotowa 
nia Narodowego Plebiscytu Poko­
ju. Przy pomocy masówek, koloro 
wych afiszów i gazetek ściennych 
studenci zapoznawani będą z za­
daniami Plebiscytu. Każdy stu­
dent musi być świadomy wielkiej 
chwili i rozumieć znaczenie swe­
go podpisu pod kartą Plebiscytu. 
Do prac w obwodowym komite­
cie Obrońców Pokoju nr 3 w So­
pocie wydelegowano 15 studen­
tów.

Na pozostałych uczelniach *— 
Akademii Medycznej. Wyższej 

Szkole Handlu Morskiego, Wyż-

Robotnicy gdyńscy
agitatorami pokoju

Masowe zgłoszenia mieszkań­
ców Gdyni do współpracy \v prze 
prowadzeniu Narodowego Plebis­
cytu Pokoju, stwarzają koniecz­
ność przeszkolenia licznych szere 
gów bojowników pokoju dla spra 
wnego przeprowadzenia Plebiscy­
tu.

Masówka, która się odbyła w 
spółdzielni mleczarskiej „Kossa- 
kowo“ w dn. 9 bm., zgromadziła 
agitatorów pokoju, reprezentują­
cych cztery zakładiy pracy. Ce­
lem masówki było przeszkolenie 
i poinstruowanie agitatorów o 
współpracy g trójkami pokoju*

Referat polityczny, omawiają­
cy znaczenie Narodowego Plebis­
cytu Pokoju, wygłosił ob. Zieliń­
ski, zaś ob. Jastrzębski przepro­
wadził zasadnicze szkolenie i zor 
ganizował program artystyczny w 
wykonaniu członków miejscowej 
świetlicy.

Na marginesie zebrania należy 
podkreślić ofiarność organizato­
rów — członków Miejskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju, którzy 
dokładają wszelkich starań, aby 
pogłębić pracę uświadamiającą 
wśród agitatorów i działaczy po­
koju, jotai

TEATRY
TEATR WIELKI - GDANSK

Teatr nieczynnj'
fEATK DRAMATYCZNY W GDYNI

„Zwykły człowiek“ — godz. 19.30 
TEATR KAMERALNY — SOPOT:

„Fireyk w zalotach“ — godz, 
19.30.
KHll’ttRTUAR KIN
GDANSK - WRZESZCZ 

„Bajka“ — „Rwący potok“, prod M 
bielej, dozw. od lat 18 — godz. 
16. 18, 20.

.Przyjaźń“ okręg TPP-R — „Wieś na 
pograniczu“, prod, czeskiej, po­
niedziałki, środy i piątki — go­
dzina 18 i 20. W niedziele i świą 
ta godz. 15, 17 i 19.

„Zetempowiec“ — Czerwony rumak1 
prod. ang„ dozw., — godz. 18, 
13 i 20
GDANSK - NOWY PORT

„Marynarz“ — „Antoni Iwanowic? 
gniewa się", prod, radzieckiej, 
dozw. — godz. 18 i 20.

GDANSK - OLIWA 
„Polonia“ — „Brunatna pajęczyna“, 

prod. NRD, dozwolony — godz. 
16, 18 i 20.

GDYNIA
„Atlantic“ — „Za cenę życia“, prod 

angielskiej, dozw od lat 14 — 
eodz 15.30, 17.45. 20.15. 

„Goplana“ — „Młodość świata“, film 
kolorowy, prod. radzieckiej, 
dozw. — godz. 16, 18. 20. W dn.
9 10 11 — krótkometrażowy pro 
gram składany — godz. 13, 14, 
15, cena biletów 1,35 zł. 

„Warszawa“ — „Zwariowane lotnis­
ko", prod, radzieckiej, dozw. — 
godz. 16, 18 i 20,
GDYNIA — GRABÓWEK 

„F .la“ — nieczynne.
GDYNIA - CHYLONIA 

„Promień“, zwycięstwo narodu chiń­
skiego“ — godz. 18 i 20. 

SOPOT
„Bałtyk“ — ..Upadek Berlina“ cz. I., 

pi od radzieckie), dozw — godz. 
15 30, 17 30, 19.30.

Jonia“ — „Zapora“, prod, czeskiej 
dozw. — godz. 16, 18 i 20.

FOTOPLA8TIKON
Gdynia, ul Wiadysława IV Nr **

„Luwr“.
imi RY APTEK

GDANSK
od dnia 5. 5. do 11. *•

Apteka Ni 2. ul. Łąkowa 18
t, D A \ s IS tVK/hK/t '/■

Apteka Nr 16 ul. Grunwaldzka 52
GDAŃSK • OLIWA 

Apteka Nr 17, ul. Armii Radziec­
kiej 12

GDYNIA
Apteka Nr 9, ul, Plac Kaszubski 10

SOPlM
Apteka Nr 12, uh Stalina 791.
rUGOiOU IŁ H A I I Ni\OWfc

GDANSK » WK/FS7.CZ 
lei 41U-00 - Grunwaldzka 2 
ogńtowle dziecięce speciaUstvczne 

Grunwaldzka 2, tel. 424-44 — 
czynne od 18—28

GDYNIA
Tel 10 00 - Skwer Kościuszki l*

SOPOT
Tel 524 00, ul. Generalissimus* Sta 

Mus 77$$
PORADNIE PRZECIWALKOHOLOWI 
GDAŃSK - ul Toruńska 10. 
WRZESZCZ - Ul Ltpnwa 25 

OWY PORT — Port. Urząd Zdro­
wia. U1 zamknięta 31 

GDYNIA - ul 10 Lutego. Ośrodek 
Zdrowia

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gd»***«-

Wystawy stałe: rzeźba gotycka, rze­
miosło artystyczne, malarstwo XIX 
wieku Muzeum otwarte codziennie 
z wyjątkiem poniedziałku od 11 do 
15- W wtorki t niedziele do l8-tej 

' wycieczki zgłaszać telefonicznie. Te 
lefon 340-31;

Wystawa 1-majowa okręgu gdań 
skiego ZPAP w trójmiaście: w Gdan 
sku - Wrzeszczu—Teatr „Wybrzeże“ 
w Gdvni — MRN. ul Czołgistów, * 
Sopocie — Związek Plastyków- ul 
Rokossowskie*® M.



dziennik bałtycki Nr (128)

BUDUJEMY 20)

— Skąd wracasz o tej porze?
Boguś rozpoznał ostry glos 

Stacha.

— Co tobie do tego? Pilnuj 
swego nosa!

— Boguś, jesteś pijany i ga­
dasz bez sensu. Wiesz, że wy­
brano mnie wczoraj sekretarzem 
ZMP i że odpowiadam za właś­
ciwe zachowanie się kolegów.

Idź teraz spać a jutro porozma­
wiamy.

Stach ruszył dalej w obchód 
obozu. Wypadek z Bogusiem 
wytrącił go trochę z równowagi. 
Szedł przed siebie w głębokim za 
myśleniu, gdy nagle usłyszał zno 
wu czyjeś kroki. Ktoś szedł 

wprost na niego. Stach oparł 
się o drzewo i czekał.

Gdy nadchodzący odległy był 
już tylko o parę metrów, Stach

skierował nań strumień światła. 
Ujrzał wysokiego grubego męż­
czyznę w płóciennej kurtce i bu 
tach z cholewami. W tej chwili 
nieznajomy zakrył twarz ramie 
niem, niby to zasłaniając się od 
światła.

— Kim pan jest i co pan tu 
robi? — zapytał Stach.

Nieznajomy nie chciał zrazu 
odpowiedzieć, starając się ukryć

swą twarz, ale wreszcie przyznał 
się, że ma duże gospodarstwo w 
sąsiedztwie i że nazywa się Pła­
tek. Był tu z wizytą u znajo­
mego. U kogo — nie chciał po 
wiedzieć.

— Niech pan na przyszłość 
składa wizyty o bardziej ludz­
kiej porze — rzekł Stach.

(Ciąg dalszy jutro)

Ludzie, którzy 
podchodzą do 
obouuiązkóuj w sposób 
socjalistyczny

Blisko 7 tygodni przebywałem 
w szpitalu klinicznym Akademii 
Medycznej przy ul. Śluza. Nie 
spotkałem się tam z najmniej­
szym bodaj uchybieniem, lub nie 
dopatrzeniem ze strony personelu 
lekarskiego, lub pomocniczego. 
Zarówno lekarze, jak i pielęgniar 
ki swoim poświęceniem i ludz 
kim podejściem do chorych sta 
rali się, aby każdy z chorych, w 
tej liczbie i ja, nie czuli się obco 
1 nie odczuwali swego ciężkiego 
nieraz stanu, ale wręcz przeciw­
nie, wprowadzali atmosferę przy­
jaźni i braterstwa tak. że każdy 
chory zwracał się do nich z zau­
faniem.

Pragnę przekazać wyrazy uzna 
nia prof. Pensonowi i całemu gro 
nu lekarzy. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje dr Olszowiec, 
który opiekuje się powierzonymi 
mu chorymi naprawdę z brater­
ską serdecznością. Jest to przy­
kład socjalistycznego 'podejścia 
do nałożonych obowiązków.

Jednocześnie wyrażam uznanie 
zespołowi pielęgniarskiemu z

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Edmund Żurawski. — Zbadaliśmy 

sprawę i stwierdziliśmy, że zarzuty 
sa niesłuszne.

Inż. K. B. — Interweniowaliśmy w 
DOKP, która zwróci Panu nadpła- 
cona sumę i udzieli nagany kasjerce..

Bernard Markowski, Wiślina, pow. [ ich stanu klasyfikowane, jako
' “ Tn”*LPWvSS6F?J nadające się do naprawy lub do

siostrą oddziałową ob. Iwanow­
ską na czele, które, nie biorąc 
pod uwagę swego przemęczenia 
ciężką pracą, zwracają się do pa­
cjentów-z uprzejmością i uśmie­
chem.

Były pacjent
Adolf Abramowicz

Jak w całym naszym życiu, tak 
1 wśród szeregów lekarskich na­
stąpił wielki przełom od czasów 
burżuazyjnych. Lekarze pojmują 
swoje obowiązki, jako służbę spo­
łeczną, nie zaś sposób zdobywa­
nia dostatniej egzystencji. Miło 
nam umieścić tych kilka słów 
uznania dla szpitala, w którym 
pracują lekarze nowego typu — 
lekarze społecznicy. (Red.)

Konieczność 
gospodarcza przeważa 
nad estetąką

W odpowiedzi na notatkę w 
„Dzienniku Bałtyckim“, Gdański 
Urząd Morski zgadza się z auto­
rem, że złom i wraki, leżące w 
portach Zalewu Wiślanego, nie 
nadają tym portom wyglądu este 
tycznego, ale są, niestety, nieu 
niknioną koniecznością gospodar 
czą, gdyż wydobyty z wody, cen 
I*y dla naszych hut złom musi 
być składany w portach do dy­
spozycji Centrali Złomu, która, 
zgodnie ze swoim planem, tnie 
go i po pocięciu transportuje do 
hut.

Natomiast wydobyte z dna wra 
ki jednostek pływających są ba­
dane przez komisje i zależnie od

artykule wóz — rzekomo wyrzu­
cony przez morze na plażę w 
Krynicy Morskiej — to mimo po­
szukiwań nie odnaleziono go. Nie 
zależnie jednak od tego, plaże 
będą porządkowane przez ochro­
nę wydm i lasów po zakończeniu 
obecnie prowadzonych, bardzo pil 
nych i terminowych prac wiosen­
nych, związanych z sadzeniem 
trawy i lasu na wydmach.

Odnośnie złomu żelaznego, zło­
żonego w przystani pasażerskiej 
w Krynicy Morskiej, wyjaśnia-

Spotkanie
Spotkały się na rogu ulicy. J — Dziękuję, nie trzeba.
- pdjf* tak P^dz5sz’ Alu — _ Jakto? Czyżbyś była do

spytała Halma. , I tego stopnia aspołeczna? Czy
Ach, to ty. Dobrze ci tak n;e rozumiesz moich dobrych in 

spacerować, bo ja... ja doprawdy tencji?
nie mam chwilki dla siebie. j ' .. ...
- A co robisz? — postawiła . . Rozumiem, Alu... Ale ja

konkretne pytanie Halina. jJuz ot* trzech mlesi5cJ. Jßste™
- No, przecież widzisz - od- Przewodniczącą naszej Ligi i me 

powiedziała, potrząsając modną widziałam ciebie na żadnym ze- 
fryzurą a la nadjedzone przez braniu, ani w żadnej pracy spo- 
mole futerko, i wskazała pate- j ^cznej, którą wykonywałyśmy, 
tycznym gestem na efektowny 1 Ą PracY *eJ’ wierz mi, naprawdę 
koszyk z pałąkiem i tkwiący w i bardzo dużo. Jeżeli więcz pałąkiem i 
nim pęczek zielonej pietruszki 
—- To jest zresztą drobiazg. Ja 
tkwię po uszy w pracy społecz­
nej". Mówię ci, po uszy! Tu 
organizuję, tam wygłaszam, a 
zwłaszcza uaktywniam.
_ ? ? ?
— Tak, tak. Tobie to dobrze... 

Odwalisz swoje godziny w biu­
rze i nic cię więcej nie obcho­
dzi. A ja... ciągle dla Ligi Ko­
biet. Chodź ze mną do tej ka­
wiarni. O, nie dla przyjemno­
ści tam idę. Robię tam coś w 
guście odprawy. Przyjdą Kola- 
sińska i Ciubalska

chcesz, to cię uaktywnię...
So-Wa

PŁYWANIE — DOSKONAŁY 
KOSMETYK

„MODA I ŻYCIE“ 
Nr 14

107-B.

Program radiowy

my, że miejsce to jest specjalnie 
wyznaczone na składnicę przez 
Centralę Złomu, która zbiera tam 
rozsiane po półwyspie wraki że­
laznych przedmiotów. Przystań 
ta nie jest jeszcze oddana do u- 
żytku żeglugi ze względu na za­
mulenia redy i basenu. Żegluga __ ____ _ __
Śródlądowa korzysta chwilowo z1 że zawsze jestem pełna inicjaty- 
przystani towarowej, dostosowa — * —m-—-■*—
nej dla pasażerów.

PIĄTEK — 11 MAJA 1951 ROKU
6.05 -r- Gimnastyka. 6.15 — Muzyka 

Ja ' zresztą ’ z Płyt.- 6.45 — Program. 7.00 — Dzien-
_ __ ,, . ,, ■__ . nik. 7.15 — Chwila muzyki. 7.20 —mam talent do uaktywniania... Wszech. Rad. 7.4q - Muzyka. 7.55 -
Wczoraj mój mąż i KolasińskieJ Wiadomości poranne. 11.45 — Głos 
szukali nas aż do 10 wieczór i...1 mają kobiety. 11.52 — Polska pieśń
_____________ ... , ■ masowa. 12.04 — Dziennik. 12.15 —znaleźli nas własne w tej ka- tańczy I śpiewa (Gdańsk). 12.30
Wianu. A ja JUŻ, już a była- , Aud. dla wsi. 12.45 — Na swojską 
bym Kolasińską uaktywniła. j nutę. 13.30 — Aud. dla klasy 1 — 11.

-J! u, ' r, „• *13.50 — Koncert solistów. 14.30 — — Czy widziałeś w PedeciejAUd szkolna. 14.5o - Muzyka roz-
— Ala trzepała dalej niezmor- rywkowa. 15.20 — Aud. oświatowa, 
dowanie — ten efektowny kre- 15-30 ~ Aud. dla świetlic dziec. 15.50 

... ..„„„.i.- uI - Recenzja. 17.00 — Wiadomości do~ ton w pagody chińskie? Przy- poł 1705 _ Reportaż iub korespon-
szło mi właśnie do głowy, czy dencja 17.15 — Gra zespół Jerzego
by nie zorganizować w Lidze j ciukszy. i7.4o — Chór p. r. 18.00 —
zesnołu taneczne»« w takich ! Facecja staropolska „Która dostoj- zespoui tanecznego w tauicn spo niejsza«_ 19i00 _ wszech. Rad. 19.5»
dnicach, co? To byłby piękny i — stan pogody. 20.00 - Dziennik.
mazur. Już mnie z tego znają, 20.30 — koncert masowy. 21.15 — Mu-

Dyrektor
Gdańskiego Urzędu Morskiego

W. WALLAS

zyka. 21.40 — Proza. 22.00 — Muzyka 
i akt. 22.30 — Liszt Sonata h-moli — 
gra Władysław Kędra. 23.00 — Ost.wy. A właściwie to... zazdro­

szczę takim kurom domowym, j wiadomości. 23.10 — Muzyka. 23.55 —
jak ty. Posłuchaj... a może i ty 
uaktywnisz się i zaczniesz tro­
chę... w naszej Lidze?

'4

upomnienie, 
nansowy Prezydium MRN* w Gdań­
sku nie ma( zwyczaju zawiadamiać 
o wpływach Wydziału Społeczno - 
Administracyjnego, mimo wielokrot­
nych próśb z jego strony. Sprawa 
jSst załatwiona.

Bolesław Jagnieszczak, Sopot. — 
Opisaną przez Pana sprawę przeka­
zaliśmy Państwowej Inspekcji Han­
dlowej.

Marian Czarniecki, Koszalin. — in­
terweniuj em y.

Władysław Drążkiewicz, Gdańsk. — 
Oddaliśmy sprawę Państwowej In­
spekcji Handlowej.

rozbiórki. W obu wypadkach ko-

zainteresowanych instytucji re- 
flektantów na poszczególne wraki. 

Jeżeli chodzi o wspomniany w

Spöfnis - Unia 17:3
W Tczewie odbyło się spotkanie 

bokserskie o mistrzostwo klasy A 
okręgu gdańskiego pomiędzy dwoma 
faworytami do tytułu drużynowego 
mistrza Unią (Wejherowo) a Spójnią 
(Wybrzeże). Wysokie zwycięstwo 17:3 
odniosła Spójnia (Wybrzeże), która 
zwycięstwem tym umocniła pozycję 
Iidira tabeli.

Wyniki techniczne: (na pierwszym 
miejscu Spójnia) w. musza: Rozalew- 
ski zwycięża w I starciu przez t. k. 
o. Kozłowskiego, w. kogucia: Kinow- 
ski wygrywa przez dyskwalifikację 
z Gablerem. W. piórkowa: Nowak
pokonał na punkty Kleina. W. lekka: 
Kamiński zwyciężył na pkt. Haskego. 
W. lekko - półśrednia: Rynas pokonał 
na punkty Gniecha. W. półśrednia: 
Borcowski nierozstrzygnął walki z 
Pieperem. W. lekko - średnia Rogal 
ski irzegrał na punkty z Dampcem.

. . , , , , , i W. średnia: Śliwiński zwyciężył przezmisja wrakowa wyszukuje wsrod j k. o. Cyrkiaffa. w. półciężkaf Grzy­
wacz zwycięża przez poddanie sie z 
Grzeńkowiczem. W. ciężka: Groś zdo 
bywa punkty w. o. wobec braku prze 
ciwnika. (Al)

la finiszu Wyścigu Pokoju
W numerze wczorajszym poda/ostatniego etapu wyścigu kolar- 

łiśmy sprawozdanie z przebiegu j skiego Praga — Warszawa, orga
nizowanągo przez redakcję „Try

Zebranie aktywu lekkoatletycznego
W dniu 11 bm. o godz. 19 w Wo­

jewódzkim Ośrodku Szkolenia Spor­
towego we Wrzeszczu odbędzie się po

działaczy i sędziów z trójmiasta. Ze 
względu na omówienie technicznej 
strony IV Dorocznego Biegu Ulicz

siedzenie plenum Sekcji L. A. WKjnego o puchar „Głosu Wybrzeża“ — 
KF z udziałem wszystkich trenerów,1 obecność wszystkich obowiązkowa.

buny Ludu” i „Rudeho Prava 
Poniżej podajemy wyniki szcze­
gółowe.

W klasyfikacji indywidualnej 
całego wyścigu wygrał Olsen — 
(Dania) — 45:42,47, 2) Meister — 
(NRD) 45:51,18, 3) Ferri (Włochy)
— 45:52,13. Dopiero na 9 i 10
miejscu znaleźli się słynni kola­
rze CSR Ruzicka i Vesely z cza­
sami 45:48,16 i 45:49,55. Na 11 
miejscu, jako pierwszy z Pola­
ków znalazł się Hadasik (Polska) 
46:02,42, 13) Wójcik — 46:06,16,
21) Wrzesiński — 46:33,46, — 29) 
Klabiński — 46:51,35, 37) Kapiak
— 47:09,06.

W klasyfikacji drużynowej 
triumfował zespół Czechosłowa­
cji z Czasem 137:42,10 przed N. 
R. D. — 137:54,16 (o 11 sekund 
Niemcy pokonali Węgrów) 3) Wę 
gry 137:54,16.

Na dalszych miejscach 4) Buł­
garia — 138:09,38, 5) Polska — 
138:11,18, 6) Rumunia 138:14,44, 
7) Dania — 138:57,12, 8) Włochy 
139:47,47, 9) Polonia francuska — 
140:52,11, 10) Finlandia 141:40,03.

Pierwsze kroki 
wejherowskich
lekkoatletów

Brak urządzeń lekkoatletycznych, 
spowodowany jednostronnymi zain­
teresowaniami dawniejszych działa­
czy sportowych Wejherowa oraz fa- 
taln położenie stadionu sportowego, 
powoduje, że zorganizowanie jakiej­
kolwiek imprezy lekkoatletycznej 
napotyka na duże trudności technicz­
ne i wymaga wielkiej ofiarności ze 
strony organizatorów i zawodników. 
Dodatnim objawem jest coraz bar­
dziej zwiększające się zainteresowa­
nie lekkoatletyką ze strony młodzie­
ży i działaczy,

Program.

PROGRAM LOKALNY 
6.50 — Program. 6.53 i 11.40 — Ko­

munikaty i muzyka. 13.15 — Aud. 
wiejska. 16.20 — Muzyka dla wszyst­
kich „Piosenki Wybrzeża“ — wyk. 
Gdańska Czwórka Radiowa: Jan Gda 
nieć — baryton, Karol Baryła — 
akomp. 16.40 — Aud. dla kobiet „An­
tonina ze Switma“. 16.50 — Nasi ko­
respondenci piszą. 18.15 — Przegląd 
Wydarzeń. 18.30 — Koncert solistów
— wyk. Gustaw Pieske — flet, Alek­
sander Truś — puzon, Karol Bary­
ła — akomp. 18.50 — Informacje. 
19.20—19.25 — Chwila muzyki. 19.25
— 19.45 — Aud. literacka „Wybrzeże 
pracuje“. 19.55 j 0.03 — Informacje 
i komunikaty PIHM dla rybaków.
U wag a! Polskie Radio zastrzega 

sobie prawo zmiany programu.

Hallo! Mówi Moskwa!
Audycfe

w języku polskim
Radio Moskiewskie nadaje codzien­

nie cztery audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego):

Pierwsza audycja od godziny 11.15 
^ do 1129 aa falach 31.12, 25.6, 30,8Dowiodła tego pierwsza w tym ro- metra

“,“2 lekkoatletyczna, która | DrUga andycJa od godziny 16.30 do 
anizowana w skromnych roz i6.59 na faiacb 25.6. 41.21. 30,74. 30,8 

miarach zgromadziła 50 zawodników. metra.
nrmn,„„., ... —i ' Trzecia audycja od godziny 19.30 do

19.59 na falach 41,52 i 1068 metrów. 
Czwarta audycja od godziny 21.00

ku

Organizacja spoczywająca w rękach 
młodzieży z SKS-ów Kursu Jęz. Ro 
syjskiego i Lic. Przem. Leśnego pod 
okiem doświadczonych opiekunów, 
wypadła sprawnie.

WYNIKI. 100 m: 1) Krupiński KJR 
12,4, 2) Krepicliowski KJR 12,6. 400 
m: 1) Cymerus KJR 1,00, 2) Witczak 
1,02. Sztafeta olimpijska: 1) komb.
zesj ół Unii i LPL 3,55,3, 2) KJR 4,06. 
Skok w dal kobiet: 1) Hibichow 3,89, 
2) Burczykówna 3,78 obie SKS Lic. 
Og. Skok w dal mężczyzn: 1) Nadol- 
ski 3KS Lic. Ped. 6,32, 2) Ciba KJR 
5,68. Skok wzwyż: 1) Ciba KJR 1,66, 
2) Łoniewski Lic. Og. 1,59. Rzut gra­
natem: 1) Cymerys KJR 63,80, 2) ci­
ba KJR 60,50. Rzut dyskiem (1 kg): 
1) Ciba KJR 45,55, 2) Dzięcielski Lic. 
Og. 42,37. Pchnięcie kulą (5 kg): 1) 
Dzięcielski Lic. Og. 12,28, 2) Ciba
KJR 12,15. (jj) i

do 21.29 
frów.

na falach 49,67 I 1068 me
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A, Sternowie

k77
Dwudziestego sierpnia czołgi radzieckie, ob­

szedłszy przegrody minowe, zbliżają się do mia 
8ta. Okręty radzieckie otwierają huraganowy 
Ogień, ostrzeliwując port. Okrywszy się dymną 
zasłoną, odpływają następnie na pełne morze, 
lecz po zapadnięciu zmroku ukazują się znów, 
ponownie ostrzeliwują brzeg i wysadzają gru- 
P? piechurów marynarki, uzbrojonych w pisto­
lety maszynowe. Na brzegu morza, na pery­
feriach miasta, rozgorzała walka.

Komendant hitlerowski, major Mattel, wy­
daje rozkaz podpalenia miasta.

Na ulicach miasta ukazują się faszyści z 
pochodniami. Lecz z za węgłów, z bram, z 
piwnic i poddaszy, grzmią wystrzały. Pod­
rostki Dubińca z nożami w ręku rzucają się na 
podpalaczy. Sam zaś Dubiniec na czele swej 
„gwardii marynarskiej” znów atakuje więzie­
nie.

Gestapowcy ostrzeliwują się do ostatniego 
naboju Wiedzą, dobrze, że nie mogą liczyć na

miłosierdzie. Ale czyż można poskromić ma­
rynarską wściekłość?

Marynarze są już w korytarzach więzienia. 
Zrywają zasuwy i zamki z drzwi cel. Aresz­
towani, płacząc i śmiejąc się, obejmują swych 
wybawców. W tej samej chwili jednak zbłą­
kana kula nieprzyjacielska ciężko rani Dubińca.

Powoli marynarze kładą go na noszach, 
uroczyście niosą swego dowódcę przez ulicę 
miasta. Na spotkanie ich jedzie pierwszy 
czołg radziecki. Skręca na trotuar, i czołgista, 
stojąc w otwartym luku, oddaje honory woj­
skowe. •

Nand zdobytym więzieniem, nad portem anap 
skim, nad wyzwolonym miastem czarnomor­
skim dumnie powiewają na wietrze czerwone 
sztandary...

Hitlerowcy odeszli na zachód.
Od strony najdalej wysuniętego prawego 

skrzydła naszego frontu z trudem przeprawia­
ją się przez odnogę Kubania, tam gdzie wpa­
da ona do Achtanizowskiego limanu.

Ich północne ugrupowanie zdąża w kierun­
ku wału, który wąską piaszczystą mierzeją ciąg­
nie się ze wschodu na zachód pomiędzy lima­
nem. a morzem Azowskim. Tutaj hitlerowcy za­

mierzają załadować się na okręty i cofnąć się 
na Krym.

Lecz okręty nie mogą podejść do brzegu: 
ciągnie się tu na setki metrów w głąb morza 
piaszczysta mielizna. Na tle jasnego piasku 
widać z góry wyraźnie nawet niewielkie łódki 
rybackie, i lotnictwo nasze uniemożliwia Niem 
com załadowanie się na statki.

Wówczas hitlerowcy skierowują się ku wą­
skiej mierzei na zachodzie. Tu jednak pracują 
minerzy Kiriła Stiepanowicza. Zakładają mi­
ny na drogach i ścieżkach mierzei, i przednie 
niemieckie jednostki wojskowe, trafiwszy na 
miny, muszą się zatrzymać.

«2 Dowództwo faszystowskie wysyła saperów. 
m Ci dokładnie badają każdą ścieżynkę i nic nie 
i- znajdują. Znowu ruszają kolumny hitlerow- 
S s^ie i zuów wylatują w powietrze ich przednie 

szeregi, rozwalają się ciężarówki z amunicją 
i sfatygowane auta sztabowe: założone tu miny, 
z których z takim powodzeniem korzystał od­
dział nasz w podgórzu, — nie ma w nich ani 
jednego grama metalu i zwykłe instrumenty, 
przeznaczone do poszukiwania min, nie mogą 
ich wykryć.

Tym sposobem Kirił Stiepanowicz zamknął 
drogę, I hitlerowcy jeszcze długi czas miotali

się na wąskiej mierzei pomiędzy morzem a li­
manem.

Na wschodzie zaś coraz wyraźniej, coraz 
doniosłej grzmią salwy artyleryjskie naciera­
jących jednostek radzieckich.

Hitlerowcy próbują się przedostać na za­
chód wzdłuż południowego wybrzeża Achtani­
zowskiego limanu. Lecz tam powtarza się do­
słownie tb samo: tak samo wybuchają miny, 
tak samo bez żadnego wyniku włóczą się sape­
rzy, poszukując min. I znów grzmią wybuchy, 
i znów wylatują w powietrze żołnierze, działa, 
samochody. Hitlerowcy przerzucają się ze ście­
żki na ścieżkę, tracąc swój sprzęt, uzbrojenie, 
tabory. Szukają wyjścia z tego straszliwego 
bagna.

■ Wokół wznoszą się szuwary. Wiatr koły­
sze ich puszystymi główkami. W ich niemilk­
nącym szeleście słyszą faszyści kroki skrada­
jących się partyzantów. Brzmi seria z pistole­
tu maszynowego. Odpowiada jej bezładna 
strzelanina sąsiadów... Nie ma nikogo.,. Nic, 
prócz milczących szuwarów, chwiejących swy­
mi miotełkami...

Błyskawicznym uderzeniem przyciskają woj 
ska radzieckie faszystów do Staro-Titarowskie- 
go Urna i, u.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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